
Słowo Polskie
Rok V. Nr 261 (1399) 

W y d a n i e  A
P iątek , dnia 22 w rześn ia 1950 roku

D z i ś  4 s t r o n  jr 
C e n a 5 złotych

Rewelacje »Nodon SinmurK

Dokumenty demaskują agresorów
Napad na ZSRR i Chiny

plaoowaSj imperialiści
PEKIN. (PAP) Wychodzący w Phenianie dziennik 

„Nodon Sinmun“ rozpoczął publikację dokumentów, zna 
lezionych w archiwum mario netkowego rządu południo­
wo - koreańskiego. Dokumenty te demaskują czynione 
przez marionetkowy rząd południowo - koreański przy 
aktywnym poparciu kół rządzących USA przygotowania 
do zbrojnej napaści na Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną.

Dnia 15 września dziennik 
„Nodon Sinmun“ ogłosił pismo 
doradcy lisynmamowskiego do 
spraw polityki zagranicznej, — 
Pert-Ku-Ena, wystosowane do 
Li-Syn-Mana 3 grudnia 1948 r. 
Pismo to brzmi jak następuje:

Drogi Panie Prezydencie! 
Otrzymałem dziś pana radio­
gram i niniejszym wyrażam po­
dziękowanie za to, że pozostawił 
mi pan czas na leczenie rany, 
odkładając do wczesnej wiosny 
mój przyjazd, abym mógł słu­
żyć panu i krajowi.

Odnośnie spraw międzynaro­
dowych i walki z niebezpieczeń 
stwem komunistycznym w Ko­
rei i Chinach, pozwolę sobie 
powtórzyć to, o czym pisałem 
na ten temat wcześniej, a mia­
nowicie — kości zostały rzuco­
ne. Azja Wschodnia tak jak 
i każda inna część świata, któ­
rej zagraża bezpośrednie niebez 
pieczeństwo albo musi bez sprze 
ciwu ulec komunistom, albo 
przygotować się do walki o swe 
istnienie. W imię tej walki każ 
dy uczciwy patriota w Ame­
ryce, Korei, Japonii i Chi­
nach winien oddać .w ofierze 
ciebie i swą pracę.

Aby jednak doprowadzić cze 
kającą nas walkę do zwycięskie 
go końca, siły obrony — armie 
Ameryki, Japonii, Chin i Ko- 

.rei — winny koordynować swe 
działania i pod jednolitym do­
wództwem naczelnym ruszyć. w 
trzech kierunkach, a mianowi­
cie — Japończycy winni posu­
wać się wzdłuż łuku północno- 
wschodniego i przejść przez 
Władywostok, — armia koreań­
ska i amęrykańska po wyzwo­
leniu naszego terytorium pół­
nocnego powinny przejść przez 
Półwysep Laotuński i dotrzeć 
do Charbinu, — odrodzona chiń 
ska armia nacjonalistyczna win 
na odzyskać utracone przez Chi 
ny terytoria z prowincją Lao- 
tung włącznie.

Po zwycięskim zakończeniu

Jelenia Gśra
zaopatruje

rynek kratowy
w instalacje 

piorunochronowe
' WROCŁAW. — Elektrotech­
niczna spółdzielnia pracy w Je 
leniej Górze zaopatruje rynek 
krajowy w instalacje pioruno­
chronowe. Dzięki szeroko roz- 
winiętsmu zespołowemu i indy­

widualnemu współzawodnictwu 
pracy, placówka ta zdolna jest 
zaspokoić wszystkie potrzeby 
rynku wewnętrznego, 

t We współzawodnictwie bie­
rze udział cała załoga. Przodu 
jące miejsce w terminowym wy 
konaniu planów zajmuje bry­
gada Leona Czyża, która w 
ostatnim miesiącu znacznie 
przekroczyła normę. Drugie 
miejsce zajmuje brygada Kazi­
mierza Hładka. We współzawo 

''dnictwie indywidualnym bryga 
1 dzista Józef Pusio osiągnął 

przy instalacji piorunochrono­
wej 276 proc. normy.

B B u k a r e s z t — Do ZSRR 
udała się grupa chłopów ru­
muńskich, która zapozna sie z 
osiągnięciami radzieckiego rol­
nictwa socjalistycznego.____

Zw ycięstw o  
robotników

G eneral-Electric
' NOWY JORK (PAP). Prze­
szło 100 tysięcy robotników 
.towarzystwa „General Elec­
tric" odniosło zwycięstwo w 

• strajku, uzyskując podwyższe­
nie zarobków o 10—15 proc.

wojny armia koreańska i ame­
rykańska powinny okupować 
Mandżurię do czasu całkowite­
go pokrycia wydatków związa­
nych z wyzwoleniem, drogą roz 
woju zasobów naturalnych tej 
części Azji Wschodniej przy po­
mocy zjednoczonych kapitałów 
i sity roboczej Mandżurii, Ko­
rei i Ameryki oraz do czasu 
ustanowienia tam demokracji 
i pokoju. W następnym stadium 
przeobrażenia Dalekiego Wscho 
du, Japonii powinno się za­
gwarantować przeważające 

wpływy oddając jej Władywo­
stok i część Syberii. W żadnym 
wypadku nie należy jej jednak 
dawać Korei lub Mandżurii z 
tej prostej przyczyny, że jeśli 
dopuści się do tego, by Japo­
nia znowu stała się narodem 
imperialistycznym, odrodzi się 
jej duch zemsty, który rozpali 
serca Japończyków. Japonia sta 
rałaby się wówczas wyzwolić 
od poniżającej kapitulacji 
i znów próbowałaby ujarzmić 
świat. Jeśli ta potencjonalna 
groźba nie ma sitać się rzeczy­
wistością, należy uczynić Koreę 
i Chiny równie silnymi jak Ja­
ponię, ahy wzajemnie rćwnowa 
żyły się one i hamowały i aby 
w wypadku napaści Rosji wszy 
stkie trzy kraje, współpracując 
z Ameryką, mogły stworzyć jed 
ną twierdzę. Posiada pan n ie - ' 
wątpliwie lepszy od mego plan 
dotyczący przyszłego losu Azji. 
Ponownie jednak precyzuję ten 
punkt widzenia, abym ja, a nie 
pan — najwyższy kierownik 30

milionów Koreańczyków w wy­
padku ujawnienia naszych pla-: 
nów przez wrogów stał się. 
obiektem ich ataków i szy-

Szczerze panu oddany
(—) Pen-Ku-En.

Dziennik „Nodon Sinmun" opu 
blikował również tekst i foto­
graficzną odbitkę pisma „prezy 
denta“ Korei południowej.  Li- 
Syn-Mana z dnia 1 kwietnia 
1949 roku do jego specjalnego 
przedstawiciela w Stanach Zjed 
noczonych Czo-Bion-Oka.

Pismo m. in. brzmi:
„Drogi doktorze Czo! Sądzę, 

że radiogram pana dotyczący 
celowości jawnego- zwrócenia się
0 pomoc wojskową był całko­
wicie na czasie. Jednakże nie 
chciałem działać w tej sprawie 
Otwarcie w obawie, że mogło 
by to zaszkodzić pewnym pouf­
nym krokom, podjętym przez 
Muccio (ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Korei Połud­
niowej — przyp. red.), który 
według uzyskanych informacji 
otrzymał coś nie coś? gdy od wie 
dził mnie wraz z p. Drumrigh- 
tem (doradca amerykański przy 
marionetkowym rządzie Li- 
Syn-Mana — przyp. red.). Za­
pytałem go .spokojnie, jak przed 
stawiają się sprawy i otrzyma­
łem następującą odpowiedź:

„Pomoc militarna przyznana
1 prezydent podp.j^ał odpowied­
ni dokument". Ńie wiem, czy 
miał on ną myśli podpisanie 
przez prezydenta' pi-ojektu"'osta 
wy ó pomocy wojskowej, czy 
też układ o pomocy gospodar­
czej. Następnie oświadczył on ,. 
że publiczne zwrócenie się o 
dalszą pomoc wojskową, może

Jednocześnie chciałbym pa­
nu wyjaśnić, dlaczego nie po­
winniśmy odczuwać nieśmia­
łości, gdy przedstawiamy nasz

punkt widzenia w tej sprawie 
odpowiednim władzom. W wy 
niku warunków, które stwo­
rzyły dla nas same wielkie 
mocarstwa, potrzebujemy wię 
cej uzbrojenia i ekwipunku 
niż jakikolwiek inny kraj.
• Możemy przy pomocy doku­
mentów dowieść, że przewidu 
jemy nadciągające wydarze­
nia i ostrzegamy przed po­
wtórzeniem dawnych błędów. 
Bez względu na to, czy rozu­
mieją to nasi amerykańscy 
przyjaciele, czy też nie, na­
szym obowiązkiem jest ich 
ostrzec. Uważam, że powinien 
pan szczerze i w sposób ściśle 
poufny omówić tę sytuację z 
wysoko postawionymi osobis­
tościami oficjalnymi ONZ i 
Stanów Zjednoczonych. Ści­
śle poufnie proszę ich zawia­
domić o naszych planach zjed 
noczenia północy i południa. 
W istocie rzeczy jesteśmy 
przygotowani do zjednocze­
nia już obecnie i to przygoto 
wani pod każdym względem z 
wyjątkiem jednego: odczuwa­
my brak broni i ekwipunku.

Jeśli chodzi o wypędzenie 
komunistów, fo ludność cywil 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Do stolicy wracają pracujący w obozach letnich żołnierze garnizo­
nu warszawskiego. Tłumne rzesze mieszkańców stolicy serdeczni* 
wttaly oddziały. Na zdjęciu: — powitanie kościuszkowców na Placu 
Zamkowym. Foto „Film Polski"

O św iadczen ie  m in. W yszyńskiego na sesji O N Z

Pokojowe propozycje ZSRR
n  z a w a r c ie  p a k tu  w  s p ra w ie  u trw a le n ia  p o k o ju  

m ięd zy  p ięc io m a  w ie lk im i m o c ars tw am i 
b  re d u k c ja  o 1 /3 sił z b ro jn y c h  w ie lk ic h  m ocars tw
FLUSHING MEADOWS. (PAP). Na środowym poran­

nym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych dokonano wyboru 7 wiceprzewodniczących Zgro­
madzenia oraz przewodniczących 6 komisji.

Wiceprzewodniczącymi zgro 
madzenia ogólnego zostali — 
w kolejności uzyskanych gło­
sów przedstawiciele: USA (58),

K ołchoźn icy  ra d z ie c cy  w L ib icho w ej

Hasi goście mmlą  z  podziwem
o pracy w PSRach i spółdzielniach produkcyjnych

„Srebrna Strzała", wioząca 
delegację kołchoźników radziec­
kich mija duży, ponury pałac 
magnacki. Spoza kępy drzew 
wyłania się szklany dach ogro­
mnej oranżerii. Po chwili auto­
bus zatrzymuje się przed bra­
mą triumfalną i z jej wnętrza 
wyłaniają się znane postacie 
naszych gości, owacyjnie wita­
nych przez przedstawicieli 
władz powiatu wałbrzyskiego.

Wczorajsze zwiedzanie Pań­
stwowego Gospodarstwa Ogro­
dniczego w Libichowej wywo­
ływało mnóstwo refleksyj.

Przed siedemdziesięciu laty 
rozmiłowany w egzotyce zniem­
czony Polak, książę Pszczyń­
ski, (właściciel wałbrzyskich 
kopalń węglowych), wybudował

II Konferencja
O b ro ń c ó w  Pokoju

w ZSRR
MOSKWA. (PAP) Prezy­

dium Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju postanowiło 
zwołać II W szechzwiązkową 
Konferencję Zwolenników Po­
koju w dniach 16—17 paździer 
nika br. w Moskwie w sali ko­
lumnowej Domu Związków Za­
wodowych.

Porządek dzienny przewidu­
je następujące punkty:

1) Naród radziecki w walce 
o pokój przeciwko podżega­
czom wojennym.

2) Wybory delegatów na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

3) Wybory do Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju.

■ W a r s z a w a  — Dnia 21 
bm. przybył do Warszawy czo­
łowy niemiecki pisarz postępo­
wy Arnold. Zweig.

w swojej posiadłości oranżerię, 
umieszczając w niej najroz­
maitszych gatunków drzewa, 
krzewy i kwiaty.

Po drugiej wojnie światowej 
Libichowa zmieniła właściciela/ 
Zarząd majątku przejęli w swo­
je ręce napływowi robotnicy 
rolni.

Kiedy wczoraj dłonie praco­
wników oranżerii splotły się 
mocnym uściskiem z dłońmi 
kołchoźników radzieckich, 
wszyscy obecni w  tym momen­
cie w Libichowej uprzytomnili 
sobie, że tylko dzięki Związko­
wi Radzieckiemu i jego boha­
terskim ludziom były możliwe 
zmiany, jakiś dokonały się — 
zarówno w Libichowej, jak i na 
całym Śląsku.

Oglądane teraz w Libichowej 
stuletnie palmy, kilkudziesięcio­
letnie cisy, banany i labirynty 
ogróJka chińskiego nie są już 
zabawą dla snobów, znudzo­
nych nadmiarem bogactw. Do­
świadczalna hodowla drzew

podzwrotnikowych, owoców i 
warzyw służy dziś celom nau­
kowym, — jest jędną z wielu 
stacji poznawania przyrody.

Duże zainteresowanie gości 
radzieckich wywołała duma 
majątku — hodowla specjal­
nych ogórków —  kolosów, któ­
rych przeciętna waga osiąga 
150 dkg. Z podobnym ożywie­
niem oglądano krzewy wina 
podzwrotnikowego i przeboga­
te gatunki kwiatów.

Z kolei, kołchoźnicy radziec­
cy udali się do pobliskiej Pań­
stwowej Stadniny Ogierów, o- 
prowadzani przez kierownika 
stadniny Władysława Ficka i 
jego zastępcę Tadeusza Cy­
wińskiego. Obaj wielcy miłoś­
nicy koni, ludzie pracujący z 
pełnym poświęceniem, niedaw­
no wysunięci zostali na kiero­
wnicze stanowiska ze stano­
wisk masztalerzy ' i kóniu-

(Dalszy ciąg na str. 2-e})

Wojska ludowe odpierają
kontrataki nieprzyjaciela

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenianie 21 września rano 
komunikat dowództwa naczel­
nego Koreańskiej Armii Ludo­
wej donosi, że w rejonie Sha- 
sanu jednostki armii ludowej 
odpierając kontrataki wojsk a- 
merykańskich, prowadzą zacie­
kłe walki, zadając nieprzyja­
cielowi poważne straty. W wal­
kach na tym odcinku frontu 
nieprzyjaciel stracił w ciągu 
ostatnich dni 2 tysiące żołnie­
rzy i oficerów w zabitych i 
rannych.

Wojska ludowe zdobyły 8 
czołgów, ponad 20 dział 105 
mJm, 16 dział 81 in/m, 25 dział

60 m/m, 8 dział przeciwlotni­
czych, ponad 70 ciężkich kara­
binów maszynowych, ponad 80 
lekkich karabinów maszyno­
wych, 22 przeciwlotnicze kara­
biny maszynowe, ponad 200 sa­
mochodów, i znaczną ilość in­
nego sprzętu wojennego.

Na północ i południowy za­
chód od Taegu, oddziały armii 
ludowej odpierają liczne kontr­
ataki nieprzyjaciela zadając 
mu dotkliwe straty.

W rejonie Inczon, oddziały 
armii ludowej toczą uporczywe 
walki obronne z amerykański­
mi jednostkami desantowymi.

Zjednoczonego Królestwa (57), 
Francji (57), Związku Ra­
dzieckiego (51), Kuomintangu 
(45), Wenezueli (41), Australii 
(30).

Przewodniczący Zgromadze­
nia, jego zastępcy oraz prze­
wodniczący poszczególnych ko 
misji weszli w skład tzw. ko­
misji ogólnej. "

Po wyborze wiceprzewod­
niczących Zgromadzenia roz­
poczęły się ogólne debaty.

Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Brazylii de Frei 
tas Valle. Przemówienie jego 
pełne sprzeczności i mglistych 
sformułowań w rzeczywisto­
ści miało przygotować grunt 
pod próby podważania zasady 
jednomyślności w Radzie Bez 
pieczeństw-a.

Z kolei zabrał głos przedsta 
wiciel USA Acheson. który 
sformułował wnioski amery­
kańskie, zmierzające do pod­
ważania zasady jednomyślno­
ści w ' Radzie Bezpieczeństwa 
przez rozszerzenie pełnomoc­
nictw Zgromadzenia Ogólnego 
kosztem uprawnień Rady.

MIN. WYSZYŃSKI 
PRZEMAWIA

Po Achesonie przemawiał 
szef delegacji radzieckiej min. 
Wyszyński.

Zgromadzenie Ogólne — po 
wiedział Wyszyński — rozpo­
czyna swą pracę od ogólnej 
dyskusji, w której podsumo­
wuje się zwykle wyniki dzia­
łalności ONZ za rok ubiegły 
oraz nakreśla nowe zadania i 
sposoby ich rozwiązania.

Sekretarz stanu USA — 
ciągnął dalej Wyszyński — 
nie cofnął się przed brutal­
nym zaatakowaniem Związku 
Radzieckiego, usiłując wciąg­
nąć nas na drogę, która nie 
ma nic wspólnego z zadania­
mi, jakie stoją przed Zgroma 
dzeniem Ogólnym. Uważamy, 
że obecnie-jest rzeczą ważniej 
szą skupić uwagę na głównym 
celu, dla którego zebraliśmy 
się na V sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, odpowiedzieć jasno 
i zdecydowanie na kategorycz 
ne wezwanie milionów ludzi, 
nienawidzących wojny i prag­
nących pokoju.

W zakończeniu Wyszyński 
oświadczył:

W celu utrwalenia pokoju i

bezpieczeństwa narodów oraz 
usunięcia groźby wojny dele­
gacja radziecka z polecenia 
rządu ZSRR wnosi na rozpa­
trzenie Zgromadzenia Ogól­
nego następującą deklarację:

1) Zgromadzenie Ogólne po­
tępia prowadzoną w szeregu 
krajów propagandę na rzecz 
nowej wojny i wzywa wszyst 
kie państwa, aby, w swych 
krajach zabroniły tego rodza­
ju propagandy, a winowaj­
ców pociągnęły do odpowie­
dzialności.

2) Uznając stosowanie bro­
ni atomowej, jako oręża agre 
sji i masowej zagłady ludzi 
za sprzeczne z sumieniem ł 
honorem narodów, za nie da­
jące się pogodzić z przynależ­
nością do ONZ, ogłasza o bez 
warunkowym zakazie broni ato 
mowej i rozciągnięciu suro­
wej kontroli międzynarodo­
wej nad ścisłym i bezwarun­
kowym wykonaniem tego za-

Zgromadzenie Ogólne ogła­
sza jednocześnie, iż rząd, któ­
ry pierwszy zastosuje prze­
ciwko jakiemukolwiek krajo- 
.wi broń atomową, lub jakiś 
inny środek masowej zagłady 
ludzi, popełni zbrodnię prze­
ciw ludzkości 1 będzie trakto­
wany jako zbrodniarz wojen­
ny.

3) Zgromadzenie Ogólne, 
kierując sie koniecznością 
utrwalenia pokoju i uwzględ­
niając szczególną odpowie­
dzialność stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa w dzie­
le zapewnienia pokoju. jedno7 
myślnie wyraża życzenie:

a) Aby Stany Zjednoczona 
Amęryki, W. Brytania, Fran­
cja, Chiny i Związek Radzieo 
ki połączyły swe pokojowe 
wysiłki i zawarły między so­
bą pakt w sprawie utrwale­
nia pokoju;

b) Aby te wielkie mocar­
stwa w ciągu roku 1950 zre­
dukowały o */s obecne swe 
siły zbrojne (wojska lądowe, 
lotnictwo wojskowe wszyst­
kich typów, marynarkę wojen 
ną), z tym, by sprawa dalszej 
redukcji sił zbrojnych została 
rozpatrzona na jednej z naj­
bliższych sesji Zgromadzenia 
Ogólnego*1.

Min Wyszyński wezwał W 
zakończeniu Zgromadzenie 0»  
gólne, aby zdecydowanie kro» 
czyło drogą pokoju i zacie­
śniania współpracy między 
narodami.

Z okazji obchodu 800-lecia miasta Schwarzenberg w Saksonii na­
dano pięknemu stadionowi nazwę stadionu im. Prezydenta Piecka.



Młodzież woj. szczecińskiego 
uSundufe ssmoloi sanitarny 
ludności cywilnej K orei

SZCZECIN. (PAP). Jednym 
Z przykładów głębokiej soli­
darności młodzieży woj. szcze 
cińskiego z dążnością wyzwo­
leńczą narodów uciskanych, 
jest rosnąca wciąż ofiarność 
młodzieży na rzecz ludności 
koreańskiej.

W akcji niesienia pomocy 
dla ofiar w Korei przoduje 
młodzież ZMP-owska szkolna 
i  fabryczna.

Ostatnio szerokim echem od 
biło się wśród młodzieży Po­
morza Szczecińskiego wezwa­
nie Bogdana Kwiecińskiego — 
ucznia liceum pedagogicznego 
•w Myśliborzu — który zaini-

cjował akcją zbierania ̂ skła­
dek pieniężnych na ufundowa 
nie samolotu sanitarnego dla 
ludności cywilnej walczącej 
Korei.

Akcja została podjęta z en­
tuzjazmem przez wszystkie 
szkoły woj. szczecińskiego 
oraz liczne zakłady pracy. 
Otwarte zostało specjalne kon 
to w  PKO pod nazwą: „Mło­
dzieżowy fundusz na samolot 
sanitarny dla walczącego lu­
du Korei".

Suma złożona na ten cel 
osiągnęła już cyfrę 200 tys. 
złotych.

Metalowcy chcq pracow ać wydajniej

Nowe normy podniosą produkcję
Robotnicy żqdajq rewizji 

przestarzałych norm
WARSZAWA (PAP). — Z

każdym dniem rośnie liczba ro­
botników przemysłu metalowe­
go, domagających się stanow­
czo wprowadzenia howych 
norm pracy. Stare normy, o- 
pracowane blisko trzy lata te­
mu — zdaniem robotników — 
są nierealne, nieścisłe techni­
cznie i zdecydowanie za niskie

D o kum enty demaskują agresorów
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

jia na północy przyłączy się 
do nas. Nasi zwolennicy są 
zupełnie gotowi to uczynić 
bez naszej pomocy. Proszą, by 
dać im sygnał przez radio, 
albo w inny poufny sposób 
oraz wyznaczyć dzień i go­
dzinę. Faktycznie żądają oni, 
abyśmy to uczynili, — jed­
nakże my nalegamy, aby po­
czekali z tej prostej przyczy­
ny, że nie mamy dostatecz­
nej ilości broni i amunicji. 
Musimy mieć dostateczne siły 
zbrojne, aby ruszyć na północ, 
zjednoczyć się ze znajdującą 
się tam oddaną nam armią, 
odsunąć żelazną kurtynę od 
38 równoleżnika do rzeki Ja- 
luczian i tam bronić granicy. 
Dla tej operacji konieczne są 
dwa okręty wojenne o pojem 
tiości 8 tys. ton każdy z cięż­
kimi działami dla obrony rze­
ki Jałuczian i Tumin.

‘Niezbędne sa nam szybkie 
statki patrolowe dla obrony 
brzegów przeciwko komunis­
tycznemu ruchowi podziemne 
mu. Musimy mieć 200 tys. 
wyszkolonych i zorganizowa­
nych żołnierzy dla obrony gra 
nicy północnej. Niezbędne są 
samoloty i działa przeciwlot­
nicze. Wszystko to jest dla 
nas obecnie konieczna.

Niektórzy Amerykanie nie­
pokoją -się- z— powodu braku 
technicznie wyszkolonych lu-' 
dzi, lecz nie wiedzą oni, że 
mamy 10—12 lotników, którzy 

' byli najlepszymi lotnikami Ja  
ponii. Trzech z nich uważano 
za najlepszych lotników na ca 
łym Dalekim Wschodzie. Ma­
my kapitanów, którzy mogą 
prowadzić nasze statki han­
dlowe. Do naszej armii m o-' 
żemy w krótkim okresie cza­
su zmobilizować 200 tys. osób. 
Mamy kilkaset tysięcy żoł­
nierzy, którzy byli powołani 
do armii w czasie wojny. Są

to weterani wojenni. ' Japoń­
czycy trzymali ich na pierw­
szej linii frontu i  wielu ich 
towarzyszy zginęło na wy­
spach Oceanu Spokojnego i w 
czasie walk w  Mandżurii.
Większość oficerów kształciła 
się w iapońskich uczelniach. 
Naród wie o nich bardzo ma­
ło, ponieważ zachowują się 
oni bardzo skromnie w oba­
wie, że mogą ich nazwać ele­
mentami projapońskimi. Są 
to lojalni obywatele, gotowi 
oddać swe życie za kraj. Je­
śli otrzymamy dostateczną
ilość broni, możemy ich przy 
gotować w bardzo krótkim 
okresie czasu.

Oczekuję pańskiego poufne 
go sprawozdania o stanowi­
sku, z jakim pan się spotkał 
ze strony wysoko postawio­
nych osobistości oficjalnych. 
My ze swej strony postaramy 
się stąd pomóc panu wszelki­
mi możliwymi sposobami.

Szczerze panu oddany 
(—) Li Syn-Man

Dziennik opublikował od­
bitkę fotograficzną końcowej 
części powyższego -listu napi­
sanego w języku angielskim.

Dziennik „Nodon Sinmun“ 
zamieścił również list specjał 
nego przedstawiciela Li Syn- 
Mana w Stanach Zjednoczo­
nych Czo Bion-Oka do Li 
Syn-Mana z 12 października 
1949 roku. Oto treść tego pi-

Drogi panie . prezydencie! 
Na Zgromadzeniu Ogólnym ■ 
ONZ toczy się gorąca dysku­
sja nad tak ważnymi zagad­
nieniami, jak problem grecki, 
problem kolonii włoskich, 
praw  człowieka i  wolności re- 
ligii, problem chiński i pro­
blem kontroli nad energią 
atomową. Rezolucją^ w .spra­
wie Korei Uc^fwa!o'ria“  przez" 
specjalną komisję polityczną,

TPPR s tw ierd za  sam o kry tyczn ie

Polepszyć trzeba styl pracy
zw łas zcza  na  odcinku wsi

Odbyło się wojewódzkie ple­
narne posiedzenie Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej w klubie Zarządu TPPR 
'ftre Wrocławiu.

Miano ocenić osiągnięcia na 
wsi, omówić zadania w Planie 
6 letnim oraz akcję pogłębia­
nia przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Ob. Tureniec, sekretarz 
generalny TPPR, podsumował 
wyniki posiedzenia.

Akcję wiejską omówił szero­
ko ob. Gendecki, wytykając 
brak kolektywnej pracy w za­
rządach powiatowych i gmin­
nych. Najsłabiej na odcinku 
wiejskim pracują zarządy 
TPPR — Lwówka, Oleśnicy i 
Złotoryji. Dobrymi wynikami 
cieszą się Legnica i Wołów.

Należy rozwinąć współzawod 
nictwo między zarządami gmin 
nymi w akcji zakładania no­
wych kół gromadzkich i. zasto­
sować szeroko wymianę do­
świadczeń pomiędzy zarządami 
gminnymi oraz pomiędzy koła­
mi gromadzkimi przy Spół­
dzielniach Produkcyjnych i 
PGR-ach i wzmóc współpracę 
z nauczycielstwem.

W związku ze zbliżającym 
się Miesiącem Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej (w roku bie­
żącym przypada na okres od 
7 listopada do 7 grudnia) głów 
nym akcentem będzie sprawa 
wzmożenia walki o utrwalenie 
pokoju światowego oraz wy-, 
jaśnienie roli ZSRR w obronie 
pokoju.

Sekretarz generalny TPRR, 
ob. Tureniec stwierdził, że pra­
ca na odcinku wiejskim TPRR 
nie ujęła organizacyjnie olbrzy 
mich przemian, jakie zaszły na 
wsi dolnośląskiej. Przyczynę 
tego widzimy w niedostatecz­
nej aktywności zarządów i w 
braku zorganizowanego-dobrze 
aktywu. Przy końcu przemó­
wienia wyraził mówca nadzie­
ję, że organizacja TPRR woje­
wództwa wrocławskiego polep­
szy styl pracy i zacznie rywa­
lizować z przodującymi orga­
nizacjami TPPR w całej -Pol­
sce. (H. K.).

niewątpliwie zostanie przyję­
ta przez Zgromadzenie Ogól­
ne przytłaczającą większością 
głosów.

List pana do doktora Oliyera 
(profesor amerykański wykonu 
jący polecenia lisynmanowców 
w Stanach Zjednoczonych — 
przyp. red.) w sprawie zniesie­
nia lub ściślej w sprawie likwi 
dacji marionetkowego reżimu 
Korei północnej przeczytałem z 
wielką uwagą i zainteresowa­
niem. Pana propozycje w obec­
nych warunkach stanowią jedy 
ny logiczny i aktualny sposób 
zrealizowania upragnionego 
przez nas zjednoczenia. Jednak 
że, biorąc pod uwagę wszystkie 
czynniki, skłonny jestem uwa­
żać, że nie nastąpił jeszcze od­
powiedni moment dla realizacji 
takiego projektu. Przede wszy­
stkim mam wątpliwości co do 
naszego przygotowania i wyda­
je mi się, że światowa opinia 
publiczna nie poprze takich 
działań. Należy v przypomnieć, 
że zaprzyjaźnione mocarsitwa 
przekonały rząd grecki, by nie 
podejmował kroków wojennych 
przeciwko Albanii. Nie wiem, w 
jaki sposób i co może uczynić 
01iver w obecnych warunkach 
w tej skomplikowanej sprawie. 
Jestem przekonany, że nie mo­
że on pisać o tym w prasie, ja­
ko o. niezmiennej polityce na­
szego rządu. Nie sądzę również, 
że byłoby dla niego rzeczą roz­
sądną, publicznie występować 
w tak poufnej sprawie. Rozwa­
żałem tg kwestię z ambasado­
rem (Thiąn-Men —. „ambasa­
dor" Korei południowej w Sta­
nach Zjednoczonych — przyp. 
red.) i doktorem 01ivęrem i jed 
nomyśłme doszliśmy do wnio­
sku, że należy to rozpatrywać 
jako podstawowy plan naszego 
rządu, plan, który winien być 
zrealizowany, gdy będziemy go 
towi i gdy nastąpi sprzyjający 
moment.

Drogi panie prezydencie! Pro 
szę mi wybaczyć, że tak szcze­
rze przedstawiam mój punkt 
widzenia, lecz chciałbym pana 
zapewnić, że uważam za swój 
obowiązek być szczerym, aby 
wiernie panu służyć.

Łączę wyrazy najwyższego 
szacunku, szczerze panu odda-

Czo-Bion-Ok.

w stosunku do obecnych możli­
wości produkcyjnych.

W dziesiątkach zakładów 
przemysłu metalowego robot­
nicy wspólnie z technikami, 
analizują możliwości wytwór­
cze warsztatów, obliczają re­
alny czas wykonania poszcze­
gólnych czynności technicznych 
i na tych podstawach żądają 
rewizji dotychczasowych norm 
pracy. W ostatnich dniach o 
zmianę norm wystąpili robot­
nicy z zakładów warszawskich, 
poznańskich i bydgoskich.

W warszawskich zakładach 
A-52 — robotnicy Eugeniusz 
Wójcik, Czesław Konopka, Bro­
nisław Wróbel i Bolesław Ko- 
znowski wykazali, że swoje 
czynności techniczne wykonać 
mogą w czasie 50 proc. krót­
szym niż dotychczas. Przodu­
jący robotnicy zakładów L-12: 
Szczepan Sobczyk, Aleksander 
Szularz, Bazyli Chilkiewicz, 
Zdzisław Kozera i Antoni Łun- 
czewski po przeanalizowaniu 
swych możliwości produkcyj­
nych stwierdzili konieczność 
rewizji obecnych norm pracy. 
Uważamy obecne normy za 
przestarzałe, zbyt niskie i żą­
damy ich rewizji — oświad­
czyli oni w liście do dyrekcji.

Zmiany norm pracy domaga­
ją się również pracownicy fa­

bryki sprzętu rolniczego w Ino­
wrocławiu. Na zebraniu załogi 
działu montażowego tej fabry­
ki za rewizją dotychczasowych 
mierników pracy wypowiadało 
się wielu robotników. „Stwier­
dzam, że obecne normy są sta­
nowczo za niskie i hamują 
wzrost wydajności pracy — o- 
świadczył młodzieżowy przo­
downik pracy Nowakowski. Ja  
na przykład wyrabiam z łatwo­
ścią ponad 300 proc. normy, 
zaś cała moja brygada zespo­
łowo wykonuje bez trudu 250 
proc. normy, a nawet więcej. 
Je st to wyraźny dowód, że do­
tychczasowe normy są przesta­
rzałe i niedostosowane do obe­
cnej techniki produkcji", żą­
danie zmiany norm wysunęli 
także robotnicy zakładów 
sprzętu transportowego nr 5 w 
Solcu Kujawskim.

Z a ry b ie n ie  
jezior mazurskich
OLSZTYN. (PAP) Państwo 

we Gospodarstwa Rolne woje­
wództwa olsztyńskiego czynią 
przygotowania do pozyskania 
ikry sieji i sielawy dla sztucz­
nych wylęgarni ryb. Z wiosną 
1951 r. miody narybek wpu­
szczony zostanie do wszystkich 
jezior mazurskich.

Plan przewiduje pozyskanie 
ok. 60.000.000 ziaren ikry sieji 
i sielawy, czyli o 10.000.000 
więcej niż w roku ub.

Kołchoźnicy radzieccy w Libiehowej
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Cała zresztą załoga Pań­
stwowej Stadniny Ogierów 
składa się z zasłużonych^ pra­
cowników: 'Stanisław Więcek, 
Bronisław Wesoły, Władysław 
Kotowski — to przodownicy 
pracy. Wygląd ich koni świad­
czy wymownie pod jaką opie­
ką pozostają.

Siko Budżeaszwili i Fiodor 
Iwanowicz Glebow żywo zain­
teresowali się metodami hodo­
wli koni, sposobami-karmienia 
oraz systemem naukowego 
krzyżowania poszczególnych 
ras. Pokazy trzyletnich. koni, 
dosiadanych"** przez młodych 
masztalerzy, wywołały poklask 
wszystkich* obecnych.

Nie mniejsze zainteresowa­
nie kołchoźników radzieckich 
wzbudziła ferma srebrnych li­
sów, prowadzona przez Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne w 
Libichowej. Cenne uwagi od­
nośnie karmienia i sposobów 
krzyżowania lisów platyno­
wych ze srebrnymi, notowane 
przez kierownika fermy Józe­
fa Kowalskiego, dają pewność, 
że wizyta przodujących koł- 
choźników radzieckich przy­
czyni się do podniesienia jesz­
cze wyżej pięknie rozwijającej 
się hodowli.

Słyszane będą w całej Polsce
uroczystości T ygo dn ia  Radiofonizacji

Przy udziale przedstawicieli 
prasy, Polskiego Radia, -zakła­
dów pracy oraz zrzeszeń spo­
łecznych i zawodowych odby­
ła  się w dniu 20 bm. konferen 
cja organizacyjna Komitetu 
Obchodu II Tygodnia Radiofo- 
nizacji Kraju.

Tegoroczny Tydzień, rozpo­
czynający się już 1 październi­
ka, poświęcony będzie wyłącz­
nie sprawom propagandy, bez 
wszelkich kwest ulicznych i in­
nych form zbiórki pieniężnej.

Cykl uroczystości Tygodnia 
zainauguruje wielki koncert 
muzyki lekkiej, który dnia 1 
października o godz. 18-tej od­
będzie się w Hali Ludowej i

jako pierwszy od chwili zbu­
dowania radiostacji wrocław­
skiej transmitowany będzie w 
programie ogólnopolskim.

Wszystkie rozgłośnie w kra­
ju powtórzą za Wrocławiem 
również transmisje przebiegu 
dwóch dalszych imprez, a mia­
nowicie: zradiofonizowania w 
czynie społecznym spółdzielni 
produkcyjnej im. Marszałka 
Rokossowskiego w Czerńczy- 
cach (pow. Ząbkowice) oraz 
uroczystości z okazji założenia 
tysiącznego głośnika w Mamy-

Pozostałe uroczystości będą 
miały charakter lokalny, (ster)

Kołchoźnicy radzieccy prag­
ną bliżej poznać przodujących 
robotników fermy. Józef Zawi­
ła, jeden z pierwszych praco­
wników majątku z zapałem 
opowiada o dotychczasowej

— Jeżeli w 1945 roku — 
mówi — sami własnymi siłami 
potrafiliśmy odnowie zniszczo­
ną hodowlę, wybudować nowe 
klatki i ponaprawiae zniszczo­
ne, to teraz, mając pomoc ze 
•strony. państwa,., zagospodaru­
jemy naszą fermę najlepiej 
spośród wszystkich w Polsce.

Po zwiedzeniu fermy lisów, 
delegaci -radzieccy przejechali 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Szczawienku, gdzie spotkali 
się z aktywistami spółdzielni 
produkcyjnych ze Szczawien- 
ka, Poniatowa, i Szczawna — 
Zdroju.

Maria Kędzielr.ikowa i Klau­
dia Iwanowna Majorowa opo­
wiadały swoim polskim przy­
jaciołom o życiu i pracy ko­
biet radzieckich; o opiece, jaką 
Związek Radziecki otacza dzie­
ci i młodzież kołchozów.

Siko Budżeaszwili zapoznał 
obecnych z historią powsta­
wania kołchozów w Gruzji, a 
Fiodor Iwanowicz Glebow, od­
powiadając na pytania doty­
czące sposobów uprawy roli 
podkreślił, iż cieszy się bardzo, 
widząc, że wzory radzieckie 
stosowane są już w spółdziel­
niach i w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych w Polsce.

— Kiedy my zakładaliśmy 
kołchozy — oświadczył prze­
wodniczący delegacji, agronom 
Siergiejew — było nam o wie­
le ciężej aniżeli wam, wpro­
wadzającym obecnie socjali­
styczne sposoby uprawy ziemi. 
Przyjaciół mieliśmy małe, 
wrogowie zaś czekak na każ­
de nasze potknięcie. Cieszymy 
się, widząc u was tak ogromny 
zapał do pracy. Wierzymy, że 
przebudowa waszego ustroju 
agrarnego da jal? najlepsze 
rezultaty. Służymy wam w 
każdsj chwili naszą pomccą, 
gdyż wiemy, że pracujecie w 
imię budowy socjalizmu i u- 
trwalenia pokoju na świecie.

Ryszard Skała.

Faszyzacfa
Stanów Zjednoczonych

Agresji Stanów Zjednoczo­
nych na arenie międzynarode 
wej towarzyszy wzmagający 
się wewnątrz kraju terror 
przeciw zwolennikom pokoju 
i demokracji. Rozszerza się 
spiesznie aparat gwałtu 1 prze 
mocy. W początkach września 
zwiększono o 20 proc. i tak 
już olbrzymi sztab FBI (ame­
rykańskiego gestapo)); według 
oficjalnych danych będzie ono 
obecnie liczyć 12.600 współ­
pracowników. Prócz FBI dzia 
łalność szpiegowsko - terrory­
styczną uprawiają liczne inne 
instytucje rządowe.

Traman jednak wciąż je ­
szcze nie jest zadowolony. Do 
maga się on rozszerzenia sy­
stemu szpiegostwa — przez 
„współpracę" „lifitriotycz- 
nych“ organizacji z FBI.

Te „patriotyczne" organiza­
cje w rodzaju 'K u Klux Kla­
nu i Legionu Amerykańskiego 
zajmują się donosami na 
wszystkich niezadowolonych z 
reakcyjnej polityki kół rządzą 
cych, organizując zarazem po 
gromy i morderstwa.

Nie poprzestając na tym, 
rząd USA zamierza sformo­
wać na wzór oddziałów SS i 
SA oddziały „ochronne"; ich 
zadaniem będzie masowe roz­
prawianie się z działaczami 
postępowymi.

Nadto kongres rozpatruje 
projekt budowy nowych obo­
zów koncentracyjnych. Faszy 
ści amerykańscy liczą, że uda 
im się ulokować w tych obo­
zach i w „batalionach pracy" 
wszystkich postępowych Anie 
rykanów i wszystkie osoby 
cudzoziemskiego pochodzenia.

Olbrzymia machina propa­
gandowa codziennie wbija do 
głowy Amerykanina teorię ra 
sizmu, wpajając mu kult prze 
mocy. Rektor uniwersytetu w 
Tampa, Nuns, oświadczył nie­
dawno: „Winniśmy przepro­
wadzić totalne przygotowania, 
opierając się na prawie dżun 
glii. Każdy powinien się na­
uczyć sztuki zabijania".

Teoria „wyższości rasy", nie 
nawiść da innych narodów i 
do wszelkich elementów postę 
powych — oto „idee", jakie 
prowodyrzy amerykańscy 
wszczepiają w świadomość 
Amerykanów, licząc, że dzięki 
zastosowaniu metedy Hitlera, 
uda się z nich zrobić żołnie­
rzy dla III wojny światowej.

T error w Stanach Zjednoczo 
nych osiągnął niebywałe, roz­
miary. Tajna policja śledzi ca 
lą niemal ludność USA. Szef 
FBI, Hoover, oświadczył 'nie­
dawno, że podległa mu insty­
tucja posiada w swych albu­
mach 113 milionów odcisków 
palców. Nazwiska 60 milio­
nów Amerykanów figurują W 
specjalnych kartotekach FBI.

Władze amerykańskie coraz 
częściej uciekają się do po­
mocy wojska w tłumieniu ob­
jawów niezadowolenia mas 
pracujących: Niejednokrotnie
już używano oddziałów woj­
skowych dla zdławienia straj­
ków. W końcu sierpnia Tru- 
man wprowadził system kon­
troli wojskowej na kilku waż 
nych liniach kolejowych, aby 
umożliwić właścicielem kolei 
zduszenie w zarodku przewi­
dywanego strajku.

Zakneblować usta niezado­
wolonym, wtrącić do więzie­
nia, względnie całkowicie uni­
cestwić niepokornych, aby 
mieć wolne ręce dla przygoto 
wywanej wojny — oto, czego 
stara się dokonać profaszys- 
towska góra ^rządząca USA, 
która nie jest już w stanie 
utrzymać w karbach mas, me­
todami burżuazyjnej demokra 
cji.

Postępowe siły Ameryki sta 
ją do walki z faszyzmem, Do 
nich należy przyszłość! ___

SZM ER Y O D R Y
Obywatele podróżni, 
nie zapominajcie o tu-

Dworcu Gł&wnym we 
Wrocławiu. Glos kobiety 
przez megafon oznajmia: 

— Pociąg <Jo Poznania

i peron niż przewiduje 
rozkład jazdy. Postój po
więc zdążą przejść doń

tor kolejowy do pociągu.

i bez pakunków. Wyjąt- 
kazuje jejmość w wieku

przemówić do rozsądku 
podróżnych. Dopiero po

niesfornych podróżnych: 
— A gdyby tak pod­

czas peregrynacji na to-

Okreżne drogi handlu 
i wywłaszczona woda
ją nal.Il piętrze w gma 
chu Prezydium MRN 
przy ul. Zapolskiej. Oto 
na drzwiach pokoju 303
no - prawny i wywłasz­
czeniowy. A nieco da­
lej (pokój 337): „Referat 
handlu prywatnego ze 
stalą siedzibą oraz okręż

łający okrężnymi droga­
mi, musi wywoływać po

się zaś tyczy wydziału

Yerny*™o’ to j t s t r c ^ ^ ię

Czyżby wodę?... (atk)

Czy dobrze zaplanowano
przesunięcie
przystanków?

Od niepamiętnych cza

je kursują w obu kie­
runkach, ^Naprzeciwko

Od kilku dni inaczej 
jest przy ul. Traugutta

Mierniczej przesunięto 
na róg ul. Prądzyńskie- 
go. Ale tylko z jednej

Warto równocześnie za

jest także przesunięcie

przystanku położonego

Prądzyńsklego — bardzo 
byliby radzi rozważe-

Rarny powystawowe 
można dobrze 
wykorzystać.

tereny2 {PaTkû l KuU"rV-

Hali Ludowej zachęcają 
do odpoczynku. Rażą tyl
ramy, stojące tu pobliżu 

w nich obrazy).

Śląska to Planie Sześcio

PIP ostrzega
przed fałszywymi akwizytorami

Polska Agencja Prasowa 
PAP zawiadamia, iż osoby nie 
powołane, legitymujące się pod 
robioną pieczątką i legitymacją 
PAP, rozpoczynają akwizycję 
ogłoszeń prasowych, pobiera­
jąc należność za zlecone im o-

W związku z tym Polska A- 
gencja Prasowa PAP komuni­
kuje, iż: z dniem 1 stycznia 
1949 zawiesiła pośredniczenie 
w przyjmowaniu ogłoszeń pra­
sowych, że zatem od r. 1949 
nikt nie jest upoważniony do 
akwijycji w imieniu PAP.

Osoby, które w sposób prze

B W a r  s z a w a — 20 bm. po 
wrócił z Kongresu CDU .w Ber 
linie wiceprzewodniczący Ć. K. 
Stronnictwa Demokratycznego 
dr Tadeusz Michejda,

stępny usiłują w imieniu rA r  
akwizować, należy oddać do 
dyspozycji Milicji Obywatel­
skiej.

s a  m s f .
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Czapeczka, beret czy kapelusz 
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Marsze jesienne
Już tylko trzy tygodnie 

dzieli nas cd marszów je­
siennych. Nie zapominajmy 
o badaniu lekarskim i nie 
zaniedbujmy treningów! 
Maszerując, szlakiem zwy­
cięstw Wojska Polskiego i 
Armii Czerwonej, zamani­
festujemy naszą tężyznę 
gotowość obrony pokoju !

SmwoMM&sm®

N asze  spraw y

Czy slmhnei
m ogq n a b y w a ć  
b ile ty  u lg o w e ?

We wszystkich miastach, któ

ESS
WWMitszzirz
i w - ^ s s s r i s :

Zlkĉ Jeliomdô li-̂ ie

Szymański
w ra id z ie  freneró w

W ększe wygrane 
62 lo terii

Na stadionie olimpijskim warczq motory

Żużlowcy wrocławskiego Związkowca
przygotowują się do niedzielnego trójmeczii

z e
Folskiego Radia, Prasy, Opery i Teatru
w meczach na odbudowę Warszawy

nam "objaśnia ob. lU ta jczak^o

t^T M tT S b 7ó

i P S l i i

^ o ? a t n f k

reportera

■
W połowie października Z.^S.

l= z E r 5 !
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S r i H p Ł r ę E t
Niestety o ^ e h ó r m ie  nie 

treningu. Chcąc deviedzieć siępiiSt!
na temat niedzielnych zawo­
dów? -  zapytujemy inspekto-

w s s t  
£ H 5 iJ i,!y S

I f l S l
I S g p Ł - i

i ~ I S i

W niedzielę 24 bm. stadion 
olimpijski będzie miejscem nie 
codziennej imprezy sportowo- 
artystycznej, organizowanej w 
ramach akcji na odbudowę 
Warszawy przez Związek Za­
wodowy Pracowników Kultu­
ry  i Sztuki.

Na zielonej murawie boiska 
zmierzą swe siły reprezenta-

! L S S f £ “ i T s

Głównym reżyserem impre­
zy wybrany został popularny

C z y  w r o c ł a w s k a  G w a r d i a
zeSolsądzie punkty w Lublinie?

l7tit^Z™L*Iiimecki’ •który
Przegrana Bawełny w Ko-

p l l i ^
TABELKA: 

Lublimanka 1 2  9:7
Gwardia Kosz. 2 2 18:14 
Bawełna Łódź 2 2 15:17 
Gwardia Wrocław 1 0  6:10

(Bił)

i^ lli^ C S S S
śc ifdo ir-ej1 Hgizerywek ° WCJ'

mMMŁ
ja k : ̂ K ll ie r ^ B a r a n f  

Niemnie] 'jednak wierzymy,

S5£

artysta scen wrocławskich. 
Bugajski, zaś na stanowiska 
głównego inspicjenta powoła­
no doświadczonego artystę — 
Alfreda Czopka.

Całość tego ciekawego wida 
wiska będzie filmowana, a  
przebieg utrwalony na taśmia 
dźwiękowej.

Sądzimy, że na stadionie za

Mm MM

rmimmy
lekkoatle tycznych  
w  W a rs z a w ie

W dniu 24 bm., o godz. 15, 

d rużynow ych^strzoS w  ' poI-

k°Ze w 2 ^du°n  T wysoką3 staw

lke | sr  “  ^ y c f^z rz e 3-

Lip^ec, Suchecki,°WoClski, Gie 
rutta,_ Morończyk. Ogłoblin i

Sulikowski
w e W ro c ła w iu

futro™  ° g «  T-Tfdo^T-ej
w sekretariacie _Ogniwa, Pod-
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Szczarza

P p/c i  whryny
Wystawy sklepów 1 maga­

zynów mówią. Najlepiej wie­
dzą o tym dekoratorzy wy­
staw i dlatego starają się, aby 
miały one swój wyraz. Nie za 
wsze daje się to osiągnąć. To 
też oglądamy czasami wysta­
wy nic nie mówiące lub grze­
szące płytkim banałem, kiedy 
indziej znów krzykliwe i to w 
najgorszym tego słowa zna-

O kulturze okna wystawo­
wego rozprawia się od dawna, 
Ale mimo to rzadko się zda­
rza, aby wystawa nie tylko 
przykuwała uwagę widza, ale 
również kształtowała jego po­
glądy 1 pomnażała wiadomo- 
ici.

Chcemy namówić do wysił­
ku dekoratorów witryn na­
szych placówek handlu uspo­
łecznionego. W pierwszym ro­
ku Planu Sześcioletniego 
niech pokażą nam wizję roz­
woju swoich placówek, niech 
spopularyzują zadania, jakie 
Ich placówkom postawił Plan 
6-letni.

Takie wystawy oglądalibyś­
my a największym zacieka­
wieniem.

Sułek.

'W R O C Ł A W 1 1
Plan 6 -le łn i G a z o w n i będzie  w yk o n a n y  w 5  la ł

Budowa 2 nowych pieców
Gaz dla Biskupina i Zalesia

Gazownia Miejska, czyli jak 
się obecnie to przedsiębior­
stwo nazywa — Zakłady Ga­
zownicze Okr. Wrocławskiego 
dokłada starań, - by nie tylko 
należycie zaopatrzyć mieszkań 
ców w gaz, ale również by 
miał on wysoką kaloryczność.

Obecnie Gazownia stara się 
podnieść ciśnienie gazu na Sę 
polnie, Biskupinie, Zalesiu i o- 
kolicy. W najbliższym czasie 
zostanie wybudowany nowy ru­
rociąg na przestrzeni 6 km, któ 
ry zaopatrzy w gaz niektóre 
zakłady przemysłowe w mieś­
cie, a równocześnie zasili wy-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■ Na eliminacje zespołów ar­

tystycznych Ligi Kobiet w dniu 
24 września br. można nabyć 
bilety w zarządzie Ligi przy ul. 
Stalingradzkiej 31.

■ Na rzecz odbudowy War­
szawy Żydowskie Tow. Kultury

UWAGA!
Kogo pokąsał pies?

Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej podaje do 
wiadomości, że dnia 15
września br. około godz. 
12-ej na ul. C. Skłodow­
skiej przy Klinice Chirur­
gicznej Akad. Lekarskiej i 
na ul. Łukasiewicza poja­
wił się pies - suka, miesza 
nieo, czarno - podpalony,
który pokąsał kilka osób. 
U psa tego po schwytaniu 
stwierdzono w wysokim
stopniu podejrzenie o wście

Ponieważ nie udało się 
ustalić nazwiska wszyst­
kich osób pokąsanych — w 
tym czworga dzieci — dla­
tego Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej wzywa 
osoby przez psa pokąsane, 
aby poddały się szczepie­
nia ochronnemu przeciw 
wściekliźnie.______________

urządza dziś o godz. 19,30 w 
Wieczorze Piątkowym występ 
artystów Państwowego Teatru 
Żydowskiego. Widowisko odbę 
dzie sie w Teatrze Żydowskim 
przy ul. Stalingradzkiej 31.

■ Dopiero 8 października br. 
ma byc wyremontowany lokal 
Probierni Rybnej w Rynku.

■ Wobec dużego zaintereso­
wania tematem ińż. Kopeć pow 
tórzy swój odczyt pt. „Synchro 
nizacja robót budowlanych i in­
stalacyjnych".

■ W PDT i w sklepie Cen­
trali Przemysłu Metalowego (ul. 
Oławska) pojawiły się piecyki 
gazowe, trzypłomienne z piekar 
nikiem. Cena jednego wynosi 
10.735 zł. W najbliższych dniach 
CPM spodziewa sie nadejścia 
nowego transiportu pieców in-

■ Tygodniowe zebranie człon 
ków Polskiego Tow. Fotograficz 
nego odbedzie sie dziś o godz. 
18,30 w lokalu przy ul. Stalin­
gradzkiej 26. Na zebraniu ob. 
Bronisław Kupiec wygłosi pre­
lekcje^ .,0 nowych wydawmic-

B Teczka skórzana, pozosta­
wiona w korytarzu obok kance­
larii notarialnej w gmachu Sa­
du jest do odebrania w tym 
samym gmachu w pokoju nr

■ Egzamin poprawczy z kur­
sów księgowości Zakładu Wie­
dzy Handlowej rozpoczyna się 
23 bm. o godz. 15,30 przy ulicy 
Bossak-Haukego 21, III p.

R adio  kom unlkufe co 3  godziny

Gigantyczna im preza
n a  W ie lk im  S ta d io n ie  O lim p ijs k im
Zapowiedziana na niedzielę 

impreza sportowo - artystycz­
na na Stadionie Olimpijskim 
na rzecz SFOS — wzbudziła 
nlbrzymie zainteresowanie na 
terenie Wrocławia, wojewódz­
twa wrocławskiego, opolskiego 
1 zielonogórskiego. Wiele osób 
wybiera się na Stadion już w 
nocy z soboty na niedzielę, aby 
zdobyć sobie lepsze miejsca. 
Spoza Wrocławia zapowiedzia­
no przyjazd kilkudziesięciu po 
ciągów popularnych i tysięcy 
samochodów ciężarowych.

Artyści dramatu, opery, ba­
letu, zasłużeni pracownicy ra ­
dia oraz dziennikarze, cały nie 
mai dzień wczorajszy spędzili 
na treningach.

Znany humorysta Dołęga za 
prezentuje nam na boisku swo 
je  „trzy grosze". Dziennikarz 
sportowy Drajgor jest w for­
mie niespotykanej dotychczas 
w dziejach sportu. Sułek j Tu- 
wicz „szczerze" przygotowują 
się do zawodów. Duże nadzie­
je  budzi Miedzianowski i Mu­
szyńska.

Pierwszy mecz piłki nożnej 
rozegrają dziennikarze z Ra­
diem. Następnie na bieżni wy­
stąpią nasze czołowe zawodni­
czki z Opery, Prasy, Dramatu 
i Radia, które startować będą 
w skoku w dal i wzwyż.

Jutro stają poborowi
Przed Komisją Poborową nr 1 

iful. Gdańska) — stają poborowi 
rocznika 1929 i ochotnicy rocznika 
1931, których nazwiska zaczynają

Przed Komisją Poborową nr 2 
Cul. Nowowiejska) — stają pobo­
rowi rocznika 1930 i ochotnicy 
rocznika 1932, których nazwiska

Przed Komisją Poborową nr 3 
(pl. Solny 16) — stają poborowi 
rocznika 1929 i ochotnicy roczni-

Wszystkie Komisje zaczynają 
urzędowanie o godz. 7-eJ. (atk)

Przerwy między poszczegól­
nymi punktami programu spor 
towego wypełni dziarska orkie 
stra i chór Polskiego Radia.

Przy mikrofonach zajmą 
miejsca Tadeusz Lutogniewski 
i Wojciech Dzieduszycki, któ­
rzy prowadzić będą zabawną 
konferansjerkę.

Z kolei odbędzie się mecz 
artystów Dramatu i Opery. 
Reżyseruje całość art. dram. 
Bugajski. Generalnym inspi­
cjentem jest Alfred Czopek.

W ORZZ i Domu Książki 
Polskiej w Rynku pozostało je 
szcze kilkadziesiąt biletów, któ 
re można nabywać dziś od 
wczesnych godzin rannych, (g)

sokim ciśnieniem wspomniane 
dzielnice miasta.

Podkreślić należy, że część 
tych robót pracownicy gazow­
ni wykonają w ramach akcji 
społecznej, zaś zaoszczędzone 
w ten sposób sumy zostaną 
przeznaczone na potrzeby świe 
tlicy, zakup sprzętu sportowe-

Jeszcze w tym roku ma być 
zakończona budowa pieców 
VII i VIII. Budowa ma być 
przeprowadzona systemem

Apel do zakładów 
pracy

Zakłady pracy winny 
zgłaszać się bez zwłoki po 
talony na ziemniaki dla 
swych pracowników do Biu 
ra Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców we Wrocła­
wiu — Rynek 31/32, wej­
ście od ulicy Szewskiej, XII 
piętro, pokój nr 17.

szybkościowym. Niestety, nie 
posuwa się ona dość szybko, po 
nieważ Państw. Zakł. Bud. Pie 
ców za mało się budową inte­
resują. Nie zostało tam np. 
dotychczas wprowadzone współ 
zawodnictwo.

Skończą się również kłopoty 
Brochowa. Prawdopodobnie je­
szcze w tym roku, a najpóź­
niej z początkiem przyszłego 
dopłynie gaz do tej dzielnicy.

Zakłady Gazownicze mają je 
szcze nieco kuchni i pieców 
kąpielowych na Składzie. Nie 
posiadają natomiast zupełnie 
kuchenek dwupłomiennych. Na 
rynku odczuwa się brak tych 
kuchenek i przemysł miejsco­
wy powinien to wziąć pod u- 
wagę. Również można by po­
myśleć o wyrobie naczyń pię­
trowych, używanych przy go­
towaniu na gazie.

Opracowany i zatwierdzony 
Plan 6-letni pracownicy Gazo­
wni Wrocławskiej uchwalili wy 
konać w ciągu 5 lat. Dotych­
czasowe wyniki wskazują, że 
uchwala ta  nie będzie papiero­
wą i zostanie faktycznie wyko 
naną. (tt)

Wrocławianie w  Pianie 6 -letnim
Antoni tw yn ar

Z uwagą śledzimy wszyscy 
przebieg tradycyjnego już
współzawodnictwa między
wrocławską i warszawską ga­
zownią. Jak  dotychczas 
zwycięża w nim Wrocław. Rze­
czywiście, nasza gazownia jest 
instytucją, na którą słyszy się 
chyba najmniej narzekań. Jest 
to przede wszystkim zasługą 
jej pracowników.

Ob. Antoni Cwynar pracuje 
w gazowni od 1946 r. Od 1947 
r. bierze udział we współzawod 
nictwie pracy i już w 1948 r. 
„zarobił — jak mówi — pierw­
szy dyplom przodownika pra­

cy". W II kwartale bieżącego 
roku osiągnął 187 proc. normy 
i jako przodownik pracy i ak­
tywista społeczny (w swoim 
czasie był wiceprzewodniczą­
cym Rady Zakładowej, a ostat­
nio jest członkiem Komitetu 
Zakładowego PZPR) został 
awansowany z brygadzisty— 
montera na mistrza, prowadzi 
więc dozór oraz odbiera zakoń­
czone roboty remontowe w Od­
dziale Sieci.

28-letni przodownik pracy 
bardzo przywiązał się do Wroc

P rzy jeżd ża ją  oku iiści z Łodzi

Potrzebne są okulary
aby zwalczyć resztki analfabetyzmu

Walka z analfabetyzmem 
wchodzi w stadium końcowe. 
W województwie wrocławskim 
zostało jeszcze zarejestrowa-

Nowa u c z e ln ia  a k a d e m ic k a
P a ń s tw o w a  W y żs za  S z k o lą  P e d a g o g ic z n a
W nadchodzącym roku aka­

demickim będzie czynrta na te­
renie Wrocławia jeszcze jedna 
wyższa uczelnia. Będzie to Pań 
stwowa Wyższa Szkoła Peda­
gogiczna, której siedzibą jest 
gmach na pl. Nankierą 4.

Uczelnia ta  w ramach 3-let- 
nich studiów będzie przygoto­
wywać nauczycieli szkół śred­
nich, zapewniając swym absol­
wentom identyczne uprawnie­
nia, jakie posiadają absolwenci 
Wydziału Humanistycznego na 
Uniwersytecie. Wykładowcami 
na PWSP będą ' profesorowie 
szkół wyższych. Nowa uczelnia 
posiada dwa wydziały: huma­
nistyczny i matematyczno-fi­
zyczny.

W związku z istniejącymi 
wolnymi miejscami na fizyce i 
matematyce odbędą się dalsze 
przyjęcia na ten wydział. W 
dniach od 9—12 października 
trwać będą dodatkowe egzami­
ny dla nowo wstępujących.

Zwraca się uwagę, że słu­
chacze będą otoczeni opieką i 
mogą ubiegać się o stypendium 
i miejsce w bursie.

Ogromne znaczenie nowych 
sił nauczycielskich w procesie 
realizacji Planu 6-letniego — 
zwłaszcza w tych dyscyplinach 
wiedzy, jakimi są matematyka 
i fizyka — winno znaleźć 
wśród zainteresowanych absol­
wentów szkół średnich właści- 
f/y  oddźwięk. El—Ot.

Ju nac zki i junacy „ S P ”
p o m a g a jq  w  akc ji z ie m n ia c z a n e j
Od wczoraj dziewczęta i chłop 

cy SP pracują w dwóch głów­
nych punktach zsypu ziemnia­
ków w Porcie Miejskim i na 
ul. Krakowskiej, pomagając 
przy rozładowaniu ziemniaków.

Praca trwa od godziny 8-ej 
rano do 12-tej. Młodzież _ otrzy 
muje od Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców drugie śniadanie.

Pomoc SP będzie trwała
przez_ cały okres rozdziału ziem 
niaków. W akcji tej weźmie 
udział każdego dnia około 150 
junaczek i junaków. Wysiłek 
młodzieży jest bardzo wydajny 
i stanowi przykład prawdziwie 
społecznego podejścia do akcji, 
jaką jest zaopatrzenie świata 
pracy w ziemniaki

tej likwidacji analfabetyzmu 
potrzeba okularów. Około 10 
tysięcy osób, przeszkolonych 
już na kursach początkowych, 
zaprzepaści nabyte wiadomo­
ści, jeśli nie będą miały szkieł 
do czytania...

Pierwsze kroki zmierzające 
do rozdziału okularów już są 
zrobione. Niebawem zacznie się 
na terenie Wrocławia i woje­
wództwa wrocławskiego akcja 
masowego badania oczu i do­
bierania szkieł. We Wrocławiu 
bawiła już delegacja Central­
nej Poradni Okulistycznej z 
Łodzi, która zajmuje się ochro 
ną wzroku robotników i chło­
pów. Terenem jej działalności 
jest województwo łódzkie, zie­
lonogórskie i wrocławskie. Ce­
lem wizyty było utworzenie w 
naszym mieście wojewódzkiej 
Poradni Okulistycznej. U ru­
chomienie działalności tej pla­
cówki spodziewane jest w sty-' 
czniu 1951 r.

Badanie wzroku uczestników 
kursów dla analfabetów i do­
starczanie okularów będzie bez 
płatne. Rozdział szkieł nastąpi 
przez powiatowych pełnomoc­
ników do walki z analfabetyz-

Z Łodzi przyjadą niebawem 
na nasz teren ekipy okulistów. 
O ich działalności zawiadomią 
specjalne komunikaty. Wszys­
cy uczestnicy kursów dla anal­
fabetów i kandydaci na kurs 
powinni być o tym zawiado­
mieni, gdyż mogą skorzystać 
z opieki i pomocy, jaka im 
przysługuje.

— Trochę mi przykro, i i  
wkrótce będę musiał pojechaź 
do Warszawy na roczny kurs 
fachowy — powiada — no, al» 
przecież od czasu do czasu bę­
dę przyjeżdżał, żona inaczej 
nie chciałaby mnie znać. A w 
gruncie rzeczy cieszę się z te­
go kursu i będę mógł po jego 
odbyciu jeszcze lepiej praco* 
wać i mój wkład do Planu 6« 
letniego wzrośnie. (atk)

T eatry
KAMERALNY ł POPULARNY ** 
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 — 

„Ostatnia Wola“.
W ystaw y
„POLSKOŚĆ SLĄSKA** -  ul. 

Gdyńska 2 (w Archiwum Pań-
„WYSTAWA PORTRETOW PRZO 

DOWNIKOW PRACY*' — ul.
Od godz. 10—18.

RcgteB'tuar k in

„WARSZAWA- -  ul. Fredry 16, 

„PAWILON* -  Park Kultury — 

„POLONIA” -  ul. Żeromskiego 

„PIONIER" -  ul Stalina 71, „Mło 

wytopów; Wielki budowniczy

czwartki, piątki, soboty i nie-

„LETNIE" -  Olszewskiego 15 —
„ROBOTNIK-LESNICA" -  „Mło 

da Gwardia** II seria, (radz.). 
godz. 19, czynne w czwartki, 
piątki, soboty 1 niedziele.

FOTOPLASTIKON, ul. StaUngradz

m
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Ûl. ^Wró

l\locn e d y ż u r y  a p t e k
„Pod Lwem". Pl. PKWN 2 
„Pod Opatrznością, Stalina 51

DYŻURY POGOTOWIĄ — pełnią
chir.), Kliniczny 3 (mężczyźni), 
SS Elżbietanek (kobiety) — od­
działy -wewn., Kliniczny 3 (oddz.

nek (oddz. dzier.).

o Narzekania na telefony
powinny już ustać. Z okresu 
najcięższego warto wspomnieć 
o dobrej pracy Centrali Tele­
fonicznej przy ul Krasińskie­
go. Pisze o tym do nas Komi­
tet Współzawodnictwa Pracy 
„Paged", stwierdzając, że dzię 
ki sprawnej obsłudze telefoni-* 
stek z ul. Krasińskiego, udało 
się „Pagedowi" załatwić wiele 
spraw telefonicznie ze swymi 
placówkami pozawrocławski- 
mi. Komitet „Pagedu" z tej 
racji złożył telefonistkom cen 
trali specjalne podziękowanie, 
życząc im dalszej owocnej pra 
cy w walce o wykonanie Pla­
nu 6-letniego.

Niezwykłe
przygody

Tartarena
z

Taraskona

powieści 
A. Daudet 
Ilustracje 

Clatowsklego

Nazajutrz, po nocy, spędzone} 
w restauracji, książę czarnogórski 
z samego rana zjawił się w ho­
telowym pokoju Tartarena.

— Wstawaj pan prędko! Zna­
lazła się pańska Arabka. Jest 
piękna, ma 20 lat ł przy tym 
już wdowa.

— Wdowa! Co za szczęście! —

buki et Jfwiatów, ale książę byt

kupić 'większą ilość jajek u groź-

fajek podjął się książę. A Tarta- 
ren z gitarą w ręku u/lał się poi

ta jego bogdanka.
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ucieszył się Tartaren. — Więc

— Niestety, ona ma brata, któ­
ry nie dopuszcza do niej konku-

— O, to niedobrze! — szepnął
razie musi pan napisać miłosny 
list do swojej bogdanki.
po awbskuT601** nte Umiem

podyktuje, a ja go będę od razu 
tłumaczył.

-  O, książę, tyle laski! -  Tar­
taren zerwał się szybko z łóżka, 
usiadł przy stole, i z sercem, na­
brzmiałym miłością zaczął dyk-

„Jakże chyży struś wśród pia­
sków pustyni..." Cały list utrzy­
many był w jak najbardziej

nych do nauki około 41.000 
osób. W tej ostatniej grupie 
jest sporo osób starszych. 

Okazuje się, że do całkowi-
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